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Gany sgłoszeń: Na
t-e j s tro n ie  w iersz
ionearjlowy m k . s.oo,
na II i-ej s tro n ie—  
mJc. 8.to , rta.IV«ei 
s tro n ie  —4,u0 fen., 
n a d e s ł a n e  za  
w ie rsz  garm o n to - 
w y — m k. 10.oO. 
D robne ogłoszenia 
po 60 fen. za w y- 
1 1 2 . N ajm niejsze  
d ro b n e  ogłoszenie 

2.00 fen.

A d r e s  dla listów  
ł depesz: „Iskra* 

Sosnow iec.

I S K R A
C en a  n u m e r u  1.50 tnl<.

P renum erata  w yno­
si: Z odnoszeniem  
do dom u i p rz e ­
sy łk ą  p o c z t o w ą  

m iesięczn ie

M .
Oddziały w ł a s n e :
W  B ędzin ie  u lica  
M ałuchowśKiego & 
w D ąbrow ie u lica  

S ienkiew icza.
DZIENNIK POLITYCZNY. SPOŁECZNY i LITERACKI

ś .  t  p .

Marjan Józef Mędrzecki
syn Stefana i ś. p. Józefy z Dziewiątko więzów,

były szeregowiec II brygady IV p. p iechoty  Leg. Pol., Szczypiorniak, 
osta tn io  plutonowy 8 p. Leg. 1 baonu, przedstawiony do  orderu  „Virtuti militari",

pó krótkich, lecz ciężkich cierpieniach zmarł w Warszawie dnia 30 czerwca 1920 r.
przeżywszy iat 21.

W yprowadzenie zwłok ze stacji w. w. na cm entarz  w Sosnowcu, odbędzie  się 
dn. 6 lipca, t. ). dziś o godz. 6 wieczorem, o czym zawiadam iają  życzliwych, zro 
zpaczeni tym  ciosem  ^

ojciec, bracia i rodzina.

Kino
Od 6 do 12 lipca 1920 

WspaniałyRnina serc” d ram a t życiowy w 
5-ciu częśc. wytwórni „Tiber" 
w Rzymie ze słynnymi arty­
s tam i włoskimi

Skesperją i ffuho Carmindłi
Początek przedstawień o 6-ej, w niedzielę o 4 ej po południu

w rolach
głównych.
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TYLKO NA CZAS KROTKI 1
Gościnne występy znakomitego t u- 
morysty-kcmika p. W a c o n ^ e g o .  
Lwowska operetkowa śpiewaczka 
M i i l n  L e s z o z y ź g i k a .

Panna CHEŁMIŃSKA śp iew y  z tańcami, NU NA 
WACŁAWSKA kupiec 1stka, MAKOWSKA subr.

Początek e 9 ej, konltc o lf-ej wieczorem

4 9
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Doktór

}>vcł Jjmiatewski
w  C zęstoch ow ie ,  

u!, ś w .  Panny Mar]i t .  ].
II Aleje Nr. 21, obok teatru  

—  P aryskiego  —  
^ t r e b y  skórne, d r ó g  m oczo­

w y c h  i w eneryczne .
W y jm u ją  od 9—12 ran o  I od 4—7 p p  

P an ie  od 12— 1 po poi.

D-r medycyny

IW. M W
b. ordynat. kliniki chorób skór  
nych. Używ. prop 914 . Analiz.

eslkroskop.
1 2 - 1  8 . I 9 — 3 pp. Kcb. 5 — 6  pp
Ul M ałachow skiego (Fabryczna) W 16, 

d^m  Pogody.

Odezwa do żołnierzy.
Dziś ogłoszono nas tępu jącą  

^ e z w ę :

^błnferze Rzeczypospolitej
W ielka wojna, k tórą  cd  sze 

*gu m iesięcy prow adzic ie  na 
^ schodzie z przem ocą Wroga 

r<łgającego naszym  najświęt, 
i l yrn uczuciom, za k tóre  w 

^ im ie n n y c h  m ogiłach bieleją

W arszawa, 6 lipca.

kości pięciu poko leń  m ęczeń ­
skich, zbliża s ię  do  rozstrzyg­
nięcia.

Od r o z s tr z y g n ię t a  tej w ojny za­
leżeć  będzie, czy  Polska stanie 
się potężnym ł w o ln y *  państw em ,

wielkim i jasnym  d o m em , w  
którym  każdem u z jej obywa-

O r a ty i ta
J. Szatensz

GODZINY PRZYJĘĆ: 

od 12— 1 i od 3—6 poi.

L e e e e a i e  a f b t w ,  p l c a a i e w a s i e , .  
w f i a w i a i l e  M b ć w  b e s  ę t ż i l t -

f e f c i i s  n łe te  k « z c n y .  
al. M odrzejewska J> 8.

teli będzie dobrze  i bezpiecz­
nie i w k tórym  gospodarzam i 
będziemy my sami, czy też 
s tan ie  się małym i s łabym  k ra ­
ikiem, uboga  lep ianką , w któ 
rej wróg będzie g ospodarow ał 
jak  u siebie i w której
dla najlepszych  jej sy n ó w  m iejsca  

nie będzie.
Żołnierze! Z podziwem  pa 

trzy świat cały na wasze b o h a ­
terskie bpje, na przestrzeni o 
g ro m n eg o  frontu toczone. W a­
łem m łodych piersi powstrzy 
m ujecie  ataki wroga, a każdy 
rozkaz przychodzący odrzuca 
go d a leko  od  granic Ojczyzny. 
Nie naród  rosyjski jest tym 
w rogiem , wciąż now e siły p ę ­
dzącym  do boju,

w rogiem  tym j e s t  bolszewizm,
który tw ardym  jarzm em  naj 
straszniejszej tyranji spętaw szy 
lud rosyjski, chce narzucić z 
kolei naszej ziemi, ziemi Koś 
ciuszki i Traugutta , ziemi świę 
tych mogił i krzyżów, swoje 
rządy m ordercze  i krwawe.

Ma s a m ą  myśl o  tym
w zd ryg a  s ię  s t r c e  polaka,

wzdrygać się musi serce  żcł 
nierza, k tóry  widział potw or 
ność  czerezwyczajek, k tóry 
przyglądał się straszliwej go

s p o d a rce  sowietów na um ęczo­
nych ziemiach kresowych, k tó­
ry w ciem ną mogiłę kładł sw o ­
ich braci i towarzyszy, pole 
głych za Polskę wielką i wotną, 
ja sn ą  i szczęśliwą.

Żołnierze Rzeczypospolitej! 
Z was się Polska poczęła, z 
w aszego trudu  i znoju, ze stra 
szliwej potęgi bohaters tw  z ro ­
dziła się, pokrzepiła  jej m łoda 
wolność. Nie zm arnow ana wa 
sza krew, nie próżny wasz trud! 
Nie d a rem n a  była śm ierć tych, 
którzy w m ogiłach zostali. J e  
szcze jeden  wasz wielki i m ęż­
ny wysiłek w tej chwili d o n io ­
słej, kiedy na szalach wojny 
ważą się losy Polski i d o k o n a ­
ne będzie dzieło.

W chwili tej walki ostatn iej 
nie sami jesteście  żołnierze. Na­
ród cały, nietylko sercem  i d u ­
szą, iecz
ca łym  w yti łk lem  p r a c y  i czynu  

s to i  za  wami.
Dzisiaj p izy  was stoimy, Rada 
O brony Państwa, s tworzona z 
przedstawicieli w s z y s t k i c h  
warstw narodu  polskiego, ludu 
miast i wsi, aby  wraz z p rzed­
stawicielami rządu 1 dowództwa 
skierow ać wam ku pom ocy 

w s z y s t k ie  w ielk ie  i n iespożyte  
Siły narodu.

Dbać będziem y n ieustannie o 
to, aby posiłków na froncie nie 
brakło. Pam ię tać  będziem y o 
pozostałych w kraju rodzinach 
wszystkich, i w edłe należnych 
praw je zabezpieczymy. Przy 
gotu jem y wszystko, aby ci z 
was,
którzy w r ó c ą  z w ojny z s i ł 1 mi 
w  służb ie  ry cersk iej  steranym i,  

mieli byt spokojny zapewniony

Ż aden k o łn ie rz ,  d o  zwycię­
skiej wojnie do  d om u w raca ją­
cy, nie zostan ie  bez warsztatu 
pracy, ćzy to  na  roli, czy w 
mieście. Żołnierze! nie zawie 
dzie się ojczyzna, k tóra w chwi­
li tej na was spog ląda  z ufno 
ściąji wiarą! Nieśmiertelną chwa­
łą okryjecie żołnierza po lsk iego ,  
odziedziczone przez was tak  
św ietną przeszłością. Wasz 
sk rom ny  m undur, który j u ż  
dzisiaj najszczytniejszą jest w 
Polsce szatą, świętością narodu  
się stanie. Z czcią uczyć się 
b ędą  nęs tępne  poko len ia  n a ­
zwy naszych bojów i imienia 
waszych wodzów, tak  jak  my 
dzisiaj uczymy się  naszej roi 
nionej chwały wojennej. Zanim 
wrócicie w chwale i tryum fie 
na zasłużony spoczynek  zwy­
cięzców,
o sta tn i  s t o i  przed Wami wysiłefe.

Każdy jżołnierz, oficer, czy 
szeregowiec daje  dzisiaj z siebie 
w  chwili tej największe, na  ja­
kie go stać, poświęcenie i m ę ­
stwo, jeżeli nie chce, by nad  
im ieniem  jego  w dn iach  sławy 
i błogosławieństw a — h ań b a  i 
przekleństw o pokoleń  całych 
zawisły. Żołnierze Rzeczypospo 
litej! Ojczyzna wasza, k tó ra  
w as miłuje i chłubi się w a m i,  
dzisiaj w pełnym  m ajes tac ie  
spog ląda  na was, śle w a m  
przez usta  nasze rozkaz: Macie 
zwyciężyć! rozbić m acie  wroga. 
Znieść jego zakusy., na  wolność 
naszej . Ojczyzny i naszą sławę 
żołnierską!

W imieniu Rady O brony Pań 
stwa.

JÓZEF PIŁSUDSKI,
N a c z e ln ik  P a ń s tw a  1 W ódz N acze lny .

1 MODI MISOilmm nutu pM li unit mil.
W arszaw a, 6  lipca.

Dziś o g ło sr o n o  n a s tęp u ją c ą  o d e z w ę  Rady Obrony P a ń stw a :
O bywatele  Rzeczypospol tejl  Ojczyzna w  potrzebie! Wrogowie, 

o ta c za ją c y  n as  z ew szą d , skupili w s z y s tk ie  s i ły ,  aby zn isz cz y ć  w y ­
w a lc zo n ą  krw ią  i trudem żo łn ierza  polsk iego n iepod leg łość  n a szą .  
Z astępy  najeźdźców , c iąg n ących  aż  z  Azji Mniejszej, u s iłu ją  złam ań  
bohatersk ie  w o jsk a  nasze,  »y runąć  na P o lsk ę ,  rozpo zą ć  swoje 
s tr a sz n e  panowanie

Jako jednolity n iew zruszony mur s ta n ą ć  musimy do oporu. 
0  pierś c a łe g o  narodu rozbić  s i ę  ma n a w a ła  bolszewizm u. Jedność,  
zgoda i w ytężon a  pra ca  niech skupi n as  w s z y s tk ic h  dla wspólnej  
sp raw y.

Żołnierz  polski, k rw ią  broczący  na fronc ie ,  musi mieć t #  
prześw iadczenie ,  że s to i  z a  nim c » ły  naród, każdej chwili g o to w y  
przyjść  mu z pom ocą.

Chwila taka  nadeszła .
Wzywamy tedy w szy s tk ich ,  zdolnych do noszenia  broni, fey 

dobrowolnie  zaciągnęli  s ię  w  szereg i  armji, s tw ierd za jąc ,  ż e  za 
Ojczyznę każdy w  P o ls c e  z w ła sn e j  w o li  g o tó w  2 ło ży ć  k rew  i życia .

Niecb sp ie szą  w szy scy :  i ci,  m łodość  I s i ł ę  czu jący  w  żyłaeSi, 
c o  żelazem  odpierać będą najazd w rog a ,  i ci, którzy s t a n ą ć  m ogą  
do pracy  w instytucjach w o jsk o w y c h ,  by zw olnić  z nich i z a s tą p ić  
tych, c o  na fro n c ie  przydatni być mogą. Niech na w o ła n ie  P o lsk i  
nie zabraknie żadnego a jej w iern ych  i praw ych  synów , c o  w z o re m  
o jc ó w  I dziadów p o k o te n  położy li  w ro ga  u stóp  Rzeczypospolitej.

W szystko  dla z w y c ię s tw a !  Do broni!
W  imieniu Rady O brony Państwa:

JO Z E F PIŁSUDSK I
Naczelnik Państw a i Wódz naczelny.



Z terenów plebiscytowych.
Zbrodnie niemieckie na górnym Śląsku.

Radzionków, pow. tarnogórski.
i

(Od wI. koresp )

Dnia 27 czerwca 1920 r. 
na sali u Nowaka urządzili 
niemcy zabawę, na której 
agitowali przeciw Polsce. 
Gdy polacy poczęli na to 
odpowiadać, c z ł o n k o w i e  
„stosstruppa* w Radzion­
kowie dozorca kop. Klimek, 
i niejaki Orban zaczęli strze­
lać z rewolwerów. Zabity 
został niejaki Ignacy P isar­
ski, a dwie osoby raniono. 
Dla... uspokojenia tłumu „si- 
cherheitsw ehr" rąucił g ra ­
naty ręczne.

Bobrek, 25 czerwca.
Na drodze między Rudą 

a Orzegowem zastrzelony 
został z Bobrku Feliks Wy- 
leżoł, trzem a strzałam i w

głowę. Zabity był znany ja ­
ko dobry polak; zabitemu 
zostawiono rewolwer w rę ­
ce, chcąc upozorować sa ­
mobójstwo.

W Orzegowie ponaznaeza- 
no drzewa przy domach po­
laków, liczba ich jest 23, 
Mówią tam, że ci są skaza­
ni na śmierć, a pierwszy 
wyrok już wykonano.

Mają być u planowane z a ­
machy na wszystkich w y­
bitnych działaczy na G. Ślą­
sku.

Pogrzeb zamordowanego 
odbył się uroczyście przy 
udziale tłumów i organiza­
cji polskich dnia 2 lipca r. 
b. w Orzegowie.

O żywność z Folski.
Bjs#jd, 6 lip**.

(P. A T.)
R tął aiejsieekl oteia *!ę 

wsMlfcimi ótrikaaii yttetakt- 
fe it ptsywesowi lywaośel a 
P«likl na O. Sląek. Piooiota- 
wlelele awląakdw tjbotaieayeh 
$itlihł«h i aiesiłeebiek ptagaąll 
•fzewaoai6 a Potaańikiogo 
wiąksią Ilość tywarśol i*  tea- 
ip m ó łly  miąioy ewyoh »ił»i- 
kćw w koisaatach nbotal- 
osyek.

AU ktm lairi lywaoioiowy 
aieKloeki prawefeaia ptsywo- 
aowrgJ idwówił ■ eświaieao- 
a iea , 11 t łu m ie  ioitaroaoao 

■ A mer j  ki, a oaklet a 
Nlamleo.

Sprawa sejmików i wydzia­
łów pow littw yili .

Bytem , S lipoa.
(P. A. T.)

Ursąiowy „O/ąlowBik* pel- 
•klego kOMlia»Jatu ploblieyto- 
woga w ByUmlo iaaeai:

Saevag rai gnlaayak aa G. 
Sląeka pewaJął moiu«Ją, ląd* 
jjąaą reiwląiaaia Utrlrjąoyeh 
•ajMlków i wyiaiaićw pawia-

fowyoh, Ządsnla U  aą supeł 
ais uptawnleae, g ij*  oajMikl 
!e, wybrsio na laiaiawia la -  
waego hlawwrga aeaauau wy­
bornego miały być toawiąia 
aa, a wybtaae aa we waiłirg 
Krtfermowaaege p iasaw /b ot-  
•lego aajptźiicj io  ia ia  4 go 
a ija  1919 i. Urtawę tą piaa 
ptowaieeae w całyak Nl#m« 
•aseb. j t i u k  ale iiitosowaao 
jej aa O. Sląaku.

Kemiaarjat piebieoytowy w 
ByUmiu wystesewał i e  kami- 
•ii w Opalu waieiak •  aatyak- 
mlasławe usualaeU ietyek- 
•aaiewyeh aejmikiw i wyda. 
powlatewyok i o aatiąfiealo  
nawy eh wy barć w.

Rada Nojwyż»z& rozkazała 
przeprowadzić plebiscyt na 

Śląsku Cieszyńskim.
Cieszyn, 5 lipca.

Hr. Manneville zakomuni­
kował gen. Latinikowi, że 
z rozkazu Rady najwyższej 
plebiscyt na Śląsku musi 
być przeprowadzony. Komi­
sja  ma poczynić potrzebne 
zarządzenia. Termin plebi­
scytu będzie ogłoszony.

W o j n a  % K o s  j ą .
lilii pots io olsu fil iii!!.

W ychodząca we Lwowie „G azeta  P o r a n n a '  w n u ­
m erze  z dn. 5 lipca, a  więc wczorajsza, zamieszcza n a ­
s tę p u ją c e  in fo rm ac je  o obecnym  po łeżsn iu  na Ukrainie, 
o trzym ane  od inżyniera H., który świeżo powrócił z Ki­
jowe:

Arraja nasza przez swoją 
służbę wywiadowczą otrzy­
m ała z Rosji bardzo cenne 
informacje o zgromadzeniu 
przez bolszewików ogrom­
nych sił przed naszym fron­
tem i starannym  przygoto­
w aniu wielkiej ofensywy. 
To zadecydowało o naszym 
odwrocie, a artaję ochroniło 
od koniecznych strat.

Sam odwrót z Kijowa 
zorganizowany był przez 
gen. Rydza Śmigłego nad­
zwyczaj um iejętnie. Z jego 
polecenia zniszczono mosty 
i  przejścia przez Dniepr, 
tak  gruntownie, że arm ja

bolszewicka przepraw iła się 
na drugą stronę dopiero w 
5—6 dni po naszym odwro­
cie i to bez trenów, urzą­
dzeń technicznych i saper­
skich;

Bandy bolszewickie roz­
sypały się po całym kraju,
a żyją ty lko z rabunków  

i rekwizycji.
Uzbrojenie ich liche, wy­

gląd nędzny, chodzą pół 
nago, a idą naprzód nie dla 
podboju Ukrainy, lecz dla 
pożywienia się, gdyż giną 
z głodu.

Cała ludność Ukrainy —

opowiada dalej inform ator 
— chwyciła za broń, aby 
chronić swe mienie przed 
hordami tych rabusiów i 
zapewniam najuroczyściej.że
sam a ludność m iejscow a

wypędzi bolszew ików
i to już w krótkim czasie.

Na całej Ukrainie potwo­
rzyły się komitety powstań­
cze, które niemiłosiernie n i­
szczą bandy bolszewickie, 
a są lepiej od nich uzbro­
jone.

Pogłoski o pogromie ar- 
mji polskiej, o wielkich jej 
s tra tach  itp. są chyba roz­
szerzane przez tajnych a- 
gentów bolszewickich.

Armja polska nie miała 
od chwili rozpoczęcia od­
wrotu prawie żadnego kon­
taktu  z bolszewikami, czego 
najlepszym dowodem fakt, 
że Kijów, Winnicę, Zmeryn- 
kę i inne miejscowości, za­
jęli oni dopiero w 5— 6 dni 
po opuszczeniu tych m iast 
przez wojska polskie.

W yjątek stanow ią walki 
z dywizją Budiennego, któ­
rej udało się zaskoczyć znie­
nacka nasz szpital w Ber­
dyczowie, obejmujący zało­
gę najwyżej 20 ludzi, która 
w raz z chorymi zginęła pod 
nożami opryszków. Znajdu­
jąca  się pod Berdyczowem 
szkoła junkrów ukraińskich, 
przybyła wnet na pomoc i 
wypędziła ich z Berdyczowa. 
Od tego czasu je s t w armji 
ukraińskiej taka zawziętość, 
że przeciw watahom Budien­
nego stosowane są praw a 
odwetowe.

Również zupłenie niepra­
wdziwe są pogłoski
0 zdradzie armji ukraiń­

skiej
1 przejściu jej części na 
stronę bolszewików. Armja 
atam ana Pawlenki znakomi­
cie zorganizowana i wyekwi­
powana przy pomocy Polski, 
bije się bardzo dobrze, i 
kilka razy dała się porzą­
dnie we znaki bolszewikom, 
co naw et tw ierdził komuni­
kat naszego sztabu general­
nego.

Zdaje się, że i tu  jakaś 
złośliwa dusza rozsiewa tyl 
ko fałszywe pogłoski, aby 
poróżnić sprzymierzone ar- 
mje i wywoływać zam ęt w 
kraju.

Wogólc na Ukrainie nikt 
nie wierzy, ażeby bolszewi­
cy utrzymali się tam  długo. 
Przeciwnie wszyscy są zda­
n ia,-że pobyt ich na Ukra­
inie
policzyć m ożna na ty g o ­

dnie,
s

że już wkrótce wszystkie 
puszczyki głoszące naszą 
klęskę, przekonają się, że 
krakanie ich było przed­
wczesne.

Armja polska czuwa i 
kiedy przyjdzie czas w ła­
ściwy przemówi tak, jak  
przem awiała już niejedno­
krotnie.

Krucjatę 
przeciw feoazcwikam.

W arszawa, 6 lipca. 
„Warszawsk. Słowo* donosi:

Przyjezdni z Kubania, dono­
szą, że na kubaniu, Donie i 
Czarnomorzu, mnożą się liczne 
powstania przeciw bolszewi­
kom. Kozacy, którzy porzu­
cili Denik na w przekonaniu, że 
w zgodzie z bolszewikami o- 
detchną trochę, są rozczarowa­
ni, z powodu rekwirowania 
wszystkiego i zabierania prze- 

"mocą młodzieży na front. 
Zwerbowani w ten sposób ko­
zacy dezerterują z armji bol­
szewickiej i formują bandy 
rozbójnicze, które rozbijają 
czerwoną am ję.— Chodzą s łu ­
chy, że lada dzień wybuchnie 
tam- powstanie przeciw bol­
szewikom, na czele którego 
stanie popularny gen. Szkuro

Wieśai z frontu
Lwów, 6 lipca.

Z Kamieńca podolskiego, p i­
sma lwowskie otrzym ują od 

jednego z wybitnych wojsko­
wych następujące informacje 
z ostatnich^ dni:

Oddziały polskie, wraz z dy­
wizją ukraińską generała Pa­
wlenki, zastąpiły drogę bol­
szewikom, którzy zamierzali 
przejść rzekę Łozowa (dopływ 
Murachfy). W ywiązała się za­
żarta bitwa, zakończona ciężką 
porażką nieprzyjaciela. W zię­
to jeńców i karabiny maszy­
nowe.

W rejonie Czernijowce—Sza- 
rogród urządziły arm je sprzy­
mierzone niespodziewany wy­
pad i przepędziły nieprzyja­
ciela, uciekającego w wielkim 
popłochu w kierunku wschod­
nim. W ymieniony teren zajęty 
był do 21 czerwca r. b. przez 
bosze wików.

Bslutwiti u m  pruRuuJa 
tw! ślij na kant a rm ii.

Bukareszt, 5 lipca.
W edług wieści nadchodzą­

cych z Sewastopola, wojska 
czerwone zaatakowały armję 
generała W rangla przy pomo­
cy XV dywizji, sprowadzonej 
z frontu polskiego. Po zacię­
tych walkach ataki bolsze­
wickie zostały odparte.

W ojska ochotnicze generała 
W rangla otrzym ają obecnie li- 
nję prowadzącą od Dniepru 
przez Alaszki, Czerną, Dolinę, 
n a półnoe od Agaiman i na 
półnoi o d  Melitopola. Wszy­
stko wskazuje na. to, że bol­
szewicy znowu przerzucają 
część sił z frontu polskiego 
na front krym ski.

0 skarpie M m sicliei 
pm tls Palne.

L»*iya, 5 ll|.ea.
„Hetiiag Put* diaoel a 

W ir iu w j:
Jttsć pcwae, fee beleaewiey 

esy kują aową «f»aoywą p i s ­
ki w Pwlssa ar p ław ie UŁa. 
KoneoattoJ* o ii aaaeiae oby 

Bucaysą a Dźwiaą. 
Sądną, te w lipeu feęią e*l 
Mieli 60 dywlaji getowyeh io  
ren seal a aa Połtfct i M iy -  
włuji w teaeuwle.

Eząd gea. Wraajla 
a Polska.

P a if t , 6 lipea.
„Łs Temje* peitje  V9«s*~

Vf| ■ ®ikirfis:r.» spiaw iig ia -
aiesayeh nada ges. If nagła, 
p. Patiem  Sk»uvd».

P. Swaye w yłu iitiy ł w tej 
reiaiewis «ał; p n g n m  nąda  
g n . W nagla, a wląe i aasa 
<kj pflityki galekbj, i p n y  
siłę] cigaaliatji R»»]i iap» 
wiedslai prmwaale wsjsy ds- 
K iw aj i spłatą dłagdw S sjl 
•ankiej.

O ftosuaku d i Psiaki p. 
Siauve otwiadsaył: Paiąda-
B6H Jest p 9 io t» ie i i«  psseli- 
dijr siłsail Msyjskimi, k tóis

aiają swą bazą na Ktyetle, * 
raątsa  pslsalai w tyaa selfl* 
aby iif ilt l iA i prasa sttsawaą
nitową aisp«»*i«ail*ai»ail, ktl- 
rą eegłyby pćtaiel aakłćsU 
pokćj eniepejskl. Ta ns»ew» 
aapewaiłsby i t t ih ą  Pelaso* 
sąsiadse Soiji aajlspsas gwa- 
wtaajo^aa piaysiłaśb.

Na pimoc Wranglowi.
Wamawa, 5 lipea.

Ud para dii w Vfartaawl#
widać duto cftsordw myjsbisb, 
awolalsaytb i  fśtayek «bs- 
ców 1 ndkjąsyth sią i a  Kry 
* a  i e  arnajl ffn a g la  dla 
w*lki E beJazsttikaMl.

Oftseiowie al opowiadają, M 
•tła arieja geaanła Brsisws, 
latsrsowaaa w obsaash gaił- 
eyjikiah in a a io w śd są  owyM 
niajs slą ta lia  io  Kryata ił*  
pizjłąM tais 6fi<j i»  arejl 
Wtaagla. R ią i psiaki poos/- 
aił wsitlkio ułatwisaia il> 
pneinas^oitowasia tej uaajl 
io  aiejsea oipowiedaiogo, po* 
iwąlsjąs ofiseuai aabrai s* 
sobą n lz ia y  iab poieatawid 
Js aaiai w P slsn .

Ę r e s i t i .
Dziś we wtorek 6 m. Izasza .  
Ju t ro  w środę 7 b m. Cyryila 

Metodego.
Wschód słońca g 3 m 47. 
Zachód » g. 10-m. 14.

J L n ^ I i c y .
Mler«x dzixilq sic la d z i śk t  
C te m a  Q * o rg ;  a e s  t i k  a t l s k a  
I g d t ie  tytko znajdzie  d rogę  
Z a raz  nam  p a d i t a s i u  no gę .

J a  r o z a a i e e s  *y śm le  licie- 
Kto przCz taił s* 3 je  tyc ie  
P o  kanale jeździ bM]q,
T en  n a p e a u o  Jest kanalją.

cm,

Binlelfn aprowlzacrjay
N r .  5 G  i 5 7 .

l)  Dala 19 aserwes io  PU^ 
w Sosasweu wpłynął*: MąłP 
piasaaaj ameyyktńikiaj 87488 
klg.

9) PUZdPPaiaotfayMał »!•-
Dala 80 •aerwsa io  PU" 

wpł/aąło Maki taaeaaej am*' 
rykańskiei 172168 kg.

PUZAPP w ty *  ia ia  ę tn f * 
Ktł. *ieMalsktw 10767 kg.

PUZ w y la ł  hasał ii*M 1 f « » '  
M ysłtwl eiąe<edalowr p r tT  
ia la ł;  n k e t m  1 g a d a m  praT  
p lek is ty tow yM iray ia losvy , pi' 
tsoatzłyM iw o ia lo w y .

PUZAPP wydał kootlalo* 
i koto*: aioMiiłkiw 10717 kf-

PUZAPP wydalę wsuyotkl# 
•g>iof, śledale, oól, a aaH® 
kojtaltloM ił&aacae.

1) Dala l  lipo* wpłyeąło ** 
PUZ w S:9aow«a:*ąkl psa#*' 
nsj aM«tykańdkle] 83317 kg-

2) PUZAPP w iaiu, tyM 
tiEfMei: »nkiu 31021 kg. 1 pii* 
Mycłowi PUZ wyiał kepalaloi1 
saupelaiaai* piąoioielowoi1 
fiaydslała; m aitoM i g a la r*  
pfHypiebiaaysewyM oaa pełni' 
«lo tirsyialdwogo ytayialało 
poaistałyM aaaptłaiealt iwfl 
ia le w e g ?

PUZ1P wylaj* taki or, śl* 
igle, sól, a aaito kftpalalo* 
4łu«**a*.

PUZ w Soraowoa.
S:aa aaeatów w ia ia  1 UJ 

o* wyaosll:
Mąka p a ie a ta  172184, psa< 

aiea 821, ]%»iM‘eń 1124, k«sf 
454, f«s«D 203, pelsaaka 7430 
M ąka JąoBHUaaa 1630, Mą) 
lytaU cm. 1151, oyto 831 
•Wi*8 333, syk 4783, bob 
60247, otfąby 1191 kg.

S<aa r a jarów PUZAPP 
S»»n»woa:

F a i r l a  601779, o il  112028 
M asgaiyaa  42114, Mydło 976 
• k i t a  42809, oak le t  bl»



U im . m ill!  424IS, pmfiM  
t910, il«d«le 81S«, p if iie k  » y -  
Hany 1348.1 kg.

inspektor min. aprow izacji

„Pod preglerz opinj l“.
Do Szanownej Redakcji 

gaz. „iskra* w Sosnowcu.
Jako  b. przewodniczący ko - 

hlisji rozjemczej, która zlikwi­
dowała zatarg między urzędni­
kiem p. Wuckim, a zarządem 
T wa „Hr. Renarda*, proszę Sz. 
Redakcję o zamieszczenie w 
Styym poczytnym organie na 
stępującego sprostowanja.

W numerzelniedzielnym „Iskry* 
2 dn. 4 lipca r. b. ukazał się 
Artykuł p. t.: „Pod pręgierz o- 
Pinji*; ponieważ w pomienio- 
dym artykuia, w części, oma 
Ziającej skład rzeczonej komi­
sji, są pewne nieścisłości, uwa- 
^*m za swój obowiązek nie­
ścisłości powyższe sprostować, 
Mianowicie', p. dyrektor Stani­
sław Gadomski występował w 
sorawie tej nie w charakterze 
Przedstawiciela Rady zjazdu 
Przemysłu górniczego, lecz w 
charakterze ściśle prywatnym, 
0 czym podczas obrad wyraź­
cie zaznaczał.

Co do orzeczenia komisji 
rOzjemczej, to dyr Gadomski, 
'hociaż je podpisał, był jednak 
°d siennego zdania od reszty 
Członków komisji i to swoje 
stanowisko ujawnił podczas gło­
sowania.

Racz przyjąć, Sz. Redakcjó, 
Wyrazy prawdziwego szacunku.

M. WALEWSKI. 
Sosnowiec, dn. 5lVII 1920 r.

Odezwa Ugji kobiet O cho tn i­
c a  legja kobiet zwraca się do 
°gółu z następującym wezwa­
łe m :

Polki! W ciężkich dla Ojczy- 
*hy chwilach stawałyście zaw- 

szeregu walczących o woh 
Pość i pracujących dla przy­
szłości narodu Dziś władze 
Wojskowe powierzają rękom 
^aszym broń, oddają wam pod 
straż majątek panstva. Dziś 
Wszystkie kobiety polskie o 
Mężnych sercach, zdrowe, silne 
’ Wytrwałe, sumienne w speł­
zaniu obowiązków, wierne Oj- 
c*yźnie stanąć winny w szare 
9ach ochotniczej legji kobiet, 
*Móra ma za zadanie zastąpić 
Mężczyzn na służbie wartowni 
c*ej, w pracy kancelaryjnej, o

światowej 1 gospodarczej. W  
chwili gdy bolszewicka Rosja 
dąży do zagłady naszego pań 
stwowego bytu i broczą krwią 
wolne nasze ziemie, gdy od 
zachodu zawistny Czech i Nie­
miec, wróg zawzięty, czyhają 
na chwilę naszego osłabienia 
by wydrzeć nam stęsknione za 
Macierzą ziemie obu Śląsków 
— nie czas na wahania.

Kobieto polska! Do szeregu! 
Niech dzieci twoje nie wyrzu 
cają ci kiedyś, że nie posp ie ­
szyłaś z pom ocą wojownikom 
naszym, że zostawiłaś w spu 
ściźnia potomstwu swemu sm u­
tek i hańbę.

Pomnij, że im cięższe poło­
żenie nasze, tym ważniejszy 
ciąży na tobie obowiązek. Ad 
res ochotniczej legji kobiet: ul. 
Myś.ewicka Ns 85, Warszawa,,

Z Rady rcie skiej. 38 plenarne 
posiedzenie rady m. Sosnowca 
odbędzie się we czwartek, dnia 
8 lipca 1920 r. w sali posie­
dzieć o godz. 6 po południu.
, Porządek dzienny zapowiada:

1) Sprąwa podatku węglo 
wego.

2) Sprawa zaciągnięcia przez 
miasto pożyczki do wysokości 
10 miljonow marek.

3) Program robót publicz­
nych, uchwalonych przez ko ­
misję budowlaną.

4) Wniosek klubu radnych 
PPS. w sprawie ul. Pańskiej.

5) Wniosek klubu radnych 
PPS. w sprawie uzyskania pla­
cu kolejowego, położonego przy 
ul. Naczelnika Piłsudskiego i No- 
wei, pod skwer.

6) Sprawa placu do zabaw 
dla młodzieży szkolnej.

39 posiedzienie rady miej 
skiej odbędzie się w piątek, 
dnia 9 lipca o godz. 6 po poł.

Porządek dzienny zapowiada:
1) Sorawa pożyczki w dru 

gim terminie.
2) Wybór 2 ch radnych do 

wniosku nagłego r. Hamburgiera
Uwaga. Ze względu na po ­

życzkę uprasza się pp. radnych 
o nieodwołalne przybycie na 
dwa kolejno po sobie następu 
jące posiedzenia, po których 
nastąpią ferje .do dnia 15 sier 
pnia

Brudy w  p ie k a rn iach  O ddłuż  
szego czasu chleb am erykań ­
ski otrzymywany z kooperatyw 
tutejszych jest tak brudny i za- 
w era tego rodzaju niespodzian­
ki, że najgłod liejsi tracą apetyt 
przy krajaniu takiego chieba.

Sznurki, tasiemki, rozmaite 
szmatki, słoma z gnojem i inne

dodatki nie rozpoznani wyżej, 
stale znajdują się prawie że w 
każdym chlebie, a ostatnio c a ­
ła bochenki były zupełnie prze 
siąknięte naftą.

Należałoby, aby władze sani­
tarne wglądnęły bliżej do p ie ­
karni i składnic i nakazały u trzy­
manie czystości.

Z miasta, f f  date w tu n ]  - 
i i y a a  pszybjł 4 *  S i m i w h  i i  
atałe bataljon aapaatwy 11- g t 
pałka piethety alemi będata- 
akiej. Diwśdaoa ba tiljo in  ka- 
pltaa Kallkiwskł wraz b o  aata- 
bam kwateioje w pałaes Die­
tla, batsljea n i  alokowana w 
bątakaeh saaacyjayek.

Połów nautralnyeh. Cadaien- 
ai» palioja acetewltok* wyła­
duje pa fellkntiiesiąsia popi- 
atwyeM By Si w, k l in y  p ieai 
Soaaawle* eheą alf piasdoataś 
aa Sląik aa reaeię jlsk liey  
iewą #e alemośw.

P iata  liaaileaka ma Q. SIą 
•ka teaplcaje alg aaci*ko, Ja* 
te eptyaiki opowiadają 6 aę» 
<*ay 1 altpetaądkaak w Palaee. 
Nie wspomiimająe aml ałśwklem 
•  ty * . fi* te są śydal, p lena 
aaaywcją ty ih  łotrów pciaka- 
*1. N ils la łib / beaw ailędait 
piaeiafęwaląó jakieś eatiaej* 
sac śiodkl, by iy d e *  odale- 
ehtlałe alf jeź 1*16 deNlemles.

Liaję siaml&Bmą mlęeay G 
Siąakiem a N ie*ea* i oaęśś 
tyek „polaków* $raebywa w 
neolągteb, ale pad ławkami, 
by calkaąś lewiaji p m c  pot 
tśw, któiyek ale peelaflają.

Zdjęcia kinematograficznie'p l e ­
biscytowe dokonywane są w 
Sosnowcu. Wczoraj zdejmowa­
no scenę na stacji w. w., dziś 
o godz. 10 rano będzie zdej­
mowana scena pod fabr. Hul- 
czyńskiego, a po południu o 
godz. 3 na cmentarzu. Ci, któ­
rzy pragnęliby uwiecznić swe 
miłe twarze na ekranie, mogą 
przybyć na wskazane miejsca, 
gdyż publiczność, jak nas poin­
formowano, jest bardzo pożą­
dana.

Z t«at<*u H. Czarn*ck;eB0 . Dziś 
przedstawienie plebiscytowe. 
Znakomita satyra polityczna 
„Gubernator i Trockij";zostanie 
odegraną przez nasz zespól dla 
gości ślązaków.

Jutro  „W szponach n iem iec­
kich*, dramat na tle historycz 
nym.

W przededniu nowej wojny.
W idziałem  m ieszkańców  Bę­

dzina, jak  rozdzierali swe sza­
ty  i posypyw ali głowy swe 
popiołem .

Oto rozeszła się wieść hjo- 
bowa, że elek trow nia sosno­
wiecka, uciskana ta k  długo 
przez m iasto, wkońcu straciła  
cierpliw ość i rejen taln ie  w y­
pow iedziała k on trak t na do­
s taw ę światła.

Będzin w krótce zam ieni się 
w E gip t — z jego ciem nościa­
mi!

Ale,—ja k  to zawsze byw a — 
góra stękając  porodzTa m ysz...

A ponieważ m yszy  zaliczone 
są  do zw ierząt łagodnych, — 
więc bez s trachu  m ożem y się 
przyjrzę* noworodkowi.

W  pierw szym  rzędzie za­
znaczyć należy, że panow ie z 
elek trow ni sosnowieckiej tak  
są  widocznie zajęci spraw am i 
podw yższania cen za światło, 
że zapom nieli o w szystkim , co 
się  w koło nich dzieje, a na­
w et zapom nieli, że m ieszkają 
w  Polsce, bo jakże tłum aczyć 
re jen ta lne  zawiadom ienie m ia­
sta , „że już  pół roku  upłynęło 
ja k  wojna się skończyła*.

W idocznie tw orząc sam o­
dzielne państw o m ałobądzkie, 
nie nawiązali stosunków  dy­
plom atycznych  z sąsiednim  
państw em  — Polską i dla tego 
nie wiedzą, że wojna trw a  i 
obecnie p rzyb iera  jeszcze w ię­
kszy  rozm ach

B ędzin , 6 l ip c a .

To już  je s t  analfabetyzm  p o ­
lityczny!

W  tym  m iejscu nasuw a się  
m ożność stw ierdzenia fak tu , 
że w pogoni za zyskiem  m oż­
na przegapić naw et wojnę.

N astępnie państw o m ałobądz­
kie w ypow iadając k o n tra k t pi­
sze, że „w razie odmowry  w y­
ciągnie odpowiednie konsek ­
wencje*.

Z tego ustępu  czuć s iln ą  
woń — pogróżek i dlatego też 
m ieszkańcy  Będzina rozdarli 
swe szaty  i posypali głow y 
popiołem...

Ale nie wszyscy...
W iększość m ieszkańców  to 

tacy— co na pogróżki państw a 
m ałobądzkiago, w yrażając s ię  
w języku  ludow ym  „gwiżdżą*. 
A, że ta  w iększość m a rac ję , 
postaram  się udowodnić. Oto 
je s t w m ieście jeden  z obyw a- 
teli p. Sukiennik, k tó ry  nosi 
sobie w kieszeni w yrok sądo­
wy na państw o m ałobądzkie, 
za odcięcie p rądu  i w ynikłe z 
tego s tra ty .

Szkoda ty lko, w ielka szkoda, 
że obyw atele będzińscy  n ie  
skorzystali z tej okazji w  wię­
kszej ilości.

‘ Ale fak t pozostaje fak tem  i 
posłuży do w yciągnięcia od­
pow iednich wniosków. W kró t­
ce zaoznie się wojna pap ie ­
rowa.

Wasz

2  § ę i :

Cd w y d a w n ic tw a  Z  eaweda 
a leo e n ą tk ś*  w ntczij filjl 
om uistnl byliśmy de matyob- 
mlaaltwel amlaay oałega pei- 
■oaels. Prtelm y baidao mi 
aaych pseascntiatatów o raglę* 
dnośś, gdyś chłepta do icaaa- 
aaeula ale m in y  d itą i ,  wlęa 
„I«k*y* a tt  itacyłamy. Pray- 
pstacstla le  od Jatia waayaika 
wtśai do aaim y.

Uroczystość
„pożyczkowa*.

Będzin, 5 lipca.
Miasto nasze przybrało wczo 

raj świąteczny wygląd. Bslkony 
prawie wszystkich dom ów na 
placu 3 Maja przybrane zostały

dywanami i godłami Państwa.
O godz 12 ej miasto zostało 

zelektryzowane alarmującymi 
sygnałami tutejszych fabryk. 
Wkrótce ujrzano pędzącą straż 
ogniową, lecz nie z beczkami 
wody do gaszenia ognia, lecz 
z plakatami o treści następu 
jącej:

„Spalisz sią!..
ze wstydu, jeżeli nie kupisz 

pożyczki odrodzenia!.. Wówczas 
i straż cię nie uratuje 1..“

ibraiie jriefiwejense zi fcems.
może mleć każdy odświeżając starą 
spłowiałą garderobą przez własnoręcz­
ne ufarbowanle znanem l ze swei do 
brJd barwnikami .KOLORYT*, które 
nabyć można w 20 różnych kaiorach 
w każdej aptece, składzie aptecznym , 
składzie faro, m ydlarzach , koopera 

ty wach i kółk»ch ralniczych.

MARTĄ
91.

Wtedy w eley* kiekiem b& 
H itach, aklettwał ii« ka f«* 
**t;k»wl, gdai* ip t ł i  Werami* 
H  ■ wamaką.

ft|ka  jega e y it l i  »ię bb k li* -  
V

Drsrfi Bie b j ł /  nakm U te. 
Pope&Bął Jt i wśiiagBął alf 

pokaja bb p i r l e i a t ,
LI 7.

P n y  i ł ib e a  Awitilt Uiapki 
esej Bjpoitnegł K iłą  Ifaitf, 
lątą s t tm  gU bakie* i p iiy- 
jrtą tylko p rseśe ie riiłe* . 
Z fiuaiłi k c łif t, gdyś bb 
ren o  piBtwk! ayał.
Zsl t j ł  si« do diiowka i p i s y -  
ta ł palet de tBoła.
M ata  ptioaiy ła  się yiekka. 
Oa B B tia a ą ł  palet olace m*9 
aj f g ło te*  baidzt oltbym, 
« # to  w tly * , ptniekąfl ptay • 
itłtK , wyraekł te ałtwa, ma* 
tylaląt tlę  ka u a łt j  dzitw- 
iyn»:
— N it b o lź  ai«.
Daleako mit poiaaiyłaj alf 

rta lt.
— Oay śplai tlągle? — » •  

ytał św tałowlek.

— Tak — wyjąkała Malta.
— Czy eł/ecfas k b Io w y­

liż tle w śaie?
— Tak.
— I gcitwa Jeateś byś k 1 

ptałaaasąT
Marta ale edyawiilaiał*

wce.it.
Ciławitk 6 w p n y b ia ł g lt i  

baicBfe] ic ikazająty .
— Tracka ml byś, Ja teg t

Chcą,
Daletkt polaloalo ai« aa po 

disease, a aawyół otwaitoml 
powltkaixl.

Spojifltcla magactyacra wle­
piły a lt w aią, Jak oddeah.

— U bltiaj aię.
P td  wpływem waaaahwład- 

at] woli magaetyaeia, J«kby 
•w łada.ęli aieyokcaalaą alit, 
nieś wiadoma ewyak psatąp- 
kśw, dal^waayaka w tał* i 
abrała aię piętko, a mata aa- 
wat p iętacj a lt iw yklt, g ly  
się piiekadaaia.

_  A ta n a  — pochwycił 
0 ’Btlea, k tirege eaytclaiay 
td ia a s  poaaall — alcah m ytl 
m ija siacie aię tac ją . Ciy Jaś?

—Tik. Ta, to  paa myłeś bę- 
daleai, 1 ja t*k myślaś b | t ę  
jak oat...

W y(d i a ta i*  dama.
M atu  wyiała, a aa aią  arna- 

rykaaia.
— Zamknij diiw i.
M ula  ta au y a iła .

— W«ź, gdaie Jeał, hlaca e i  
fsitk i, wytitedsątej aa M »aą  
1 otwśia ml faitkę.

I ta diiewazyaka w /keaała.
P itym  oiekała aa aewe i« i-  

kaiy.
— P śjlź  — wyiaekł O’B/lea 

1 pia$mkaij tylko fastkę.
Wyasii aa wybrieśe.
Ta napasły  c a  n a k a z a ł

M acie, aśaby aią c ia ł*  aa 
moct, laajdsjąay alą a a l  n a -  
ką

Dcieoko sśpleae iawaaba7o 
alą, ale aa ponowiony itakaa 
m agaetyaeu praało.

N& m łśtie  amoiykaala aa- 
tiayaa«ł dślewaayaaę.

— Patia! — wyiaekł — wi- 
dalaa!

— Wlt*ę.
— P*mląt»J.
— B |fą  pamiętał*. 
W dali aa x ig au a  wśtśd 

głib ik tej e in y  w /blła pśłace.
— Peliaa c ie iaaala  gofiaiay 

— oufawyaił m agaatyiei.
M a ta  lieayła.
— Dwaaaśalt — wyisekła— 

pśłaea.
— Ja tie  o te] te geialaie, 

m iiilai tg p iiy jśś a babką.
D«iew*ijnka drgiął* a l  

aióC’ d* gławy.
Z babką — paw tśiiyła gł»- 

aem, attack a drtącym. Nie.
Bąialeaa ml piałasjaą... Ja 

tak thaąl

— Ale po o*?
— Atehyją w ylenyś. Ala 

ai ich oaa ale wx», d tk ą l  Ją
fopto radz iła

— A Jtleli ale l e s h e e  
p iz  ;]ed?

— Piiekemasz ją  i bądzis 
m ad  da pizjjśó. -4

— Nit — w ytztkla M ata  
.poraa dragi. 

O’drica dotknął Jej ez?ła. 
— Nit fowiaaaś mi)? ta*#! 

w ili ty li#  mają — u ek ł. — 
B j ?zi **i piał s*z ą?..

— T*k — wyjąkała dii**ke, 
pokoaaae r ic p tw ś tią f ii iaą 
władcą asgeiłji.

— Prayj4ait*a ts  tą  samą 
dregą — jeńehwyeił magaa- 
tyzsi«i. — Zitiyymaaz cię w 
tem aamem m<«j«*a. |d i ie  te- 
i*z Jeiteśmy. Z im kriisa **zy 
i  ele będcieiz w iiilała, te  aię 
dziad będzie.

Z*mkaę eaiy  1 ale bę lą  wi­
dział*.

— Nit bęftz lia iteć  atyiatł*.
— Ni*. -ą
— Tet*z pewiśś d i  pałacy­

k i ,  ścl] aacm zw /ozanjrm , 
obsdż aię o aw/kiej g ^ d iiiit. 
Ja tto  w ia rz u t*  stn ii, jak 
tfaawy«z«J.i e k s lś  aię dopięta 
w ozt*«x>nij tkwili, atefey ml 
byś pocłocaaą.

M iita pawtśkila ia  p tła ty - 
ka tą aamą dregą, nś^ioaa,

itisb ra ła  clę astom alyeiaia i 
aaaaęł* aaem głębokim.

«r" *
w

N śzdaua z t*n* Merta oba- 
dzlła aię, jak iwykl*,mle p»ey- 
pemiaająe aoble laflaego asaie- 
gala i t  i  bu kypaetyattegc.

Z Jęła aię fa ifo ia ic tw em  i 
etseayła babkę tiaakłlwośtłą 
i pleaifzłtkam i.'

Q dziewiąte) H taryk e lw ła ­
d a ł eaotą dla ebaidaraowcaia.

Zbad«ł nwalaie ooay n ie ­
widomej

— Mija debr* paal StlUet— 
m ekł— wacyctkc idale dabtae. 
D uś w ietanem  a l t  prcyjdę 
de pa?l, gdyl będę maal*łfi»- 
ataś w Paryle dc p*ż itj go - 
d ilay, lecą M ata  male aaaią- f,. oray paal.

S ta ty k  edaaedł.
Diicft npłyaął bea apiowa- 

daeala lad  tego wy pad ha, gtd* 
asg# taacac tia .

M ata  e isła  ilę  a teaarw a- 
waaą, cama ale w le fią t i la -  
•aeęe atefpekejaa.

D iitła  aa camei a tjile jaay , 
jakby aię eaeget apadilewała.

Oktłc daiewiąt#) wieaaaicm, 
pemógłciy babce połolyś alę 
dc łśaka, diieaka aamo s ło ty - 
łc etę dc o to  i aaiaęłą as- 
tyahm ait, Jak ta loikaaał był 
m agattyati.

g8. a. mjr



Po defiladzie straży ognicwej,  
z balkonu udekorowanego na­
rodowymi chorągwiami, prze­
mówił do zebranych p. Szen- 
born. W pięknych słowach wie­
szcza naszego: „Idź i uderz w
czynu stal...“ mówca znalazł 
tło dla sw ego  przemówienia. 
Drugim m ówcą był p. Misiórski. 
Następnie przemawiał kapitan 
Szczerski.

W dobitnych, prostych, żoł­
nierskich słowach apelował do  
zebranych, ostrzegając w kGń 
cu, że państwo, zawiódłszy się  
w ofiarności obywateli, s ięgnie  
dó środka przymusu. Po prze 
mówieniu każdego z mówców  
muzyka grała hymn narodowy.

Zapisy szły raźno —  lecz nie  
tak, jak się po Będzinie spo  
dziewano.

Krzjfż Ba niebie.
P«ixań, 8 II###.

Jedka ■ £ « ł i i m y  f a i s m l l  
iv a a it i i j tb  wtjtk arieikeaal- 
• i h i  i u l ó i ł  ?< *-
i i ś s h i « x x *  •  M d i  • •  M < ź  
l i c h v j B  5#-

w ij#h  diistfc •  
I<4b. 8 n i  vastm a i  jiaxi« 
•y Xvdleahrs/

TJkaiał i ' ę —i t f  iw sic f l ieą  
« j - - * s  *J*hie w i i e i n k n  go- 
taisleujM  » jtaJki ŁisyS, fi#x- 
w óiiie w psatawle iiżą««|, hłś- 
»j tmlógł aią w g i i f  trsySfis- 
4*1# w Mies# G śiicg# Śląska. 
Po tkwili nksEsł #1# ł u g i  
M »jf, i *  kłi t j m  stwitła ja­
kaś pocili, a t.isfc felsjtiĄ 
ca slcwiacta. I i s j i  tea s##ky- 
łłl tl« xajylajro tr ctvczq Gic 
»«go Siat!:a, pot}aa w ctvos$ 
Pticki i wiMscle n ifcsął w 

kiavcxku Slacks.
Nieto p lis ie ]  okacał cif i j  

t t i s  i  Bictceaa w prawe] igss,
WCBieiiCBJKI W f ś l f .  U »4|p
Jego ltiała Jakaś sitvtiehtKa 
ita itś .  TTksdt«# isiksał 1 iy- 
c e »  w atieię Ptltkl. 7f  ktń 
ca Itjawił ti« m tlf  ccas&y 
k u p i, i t i i y  w j e ś * j»  *sa- 
■  escle f is tB ie i l ł  ii# w bliły  
i n ik ia ł  w ijm  laatjit kie- 
inakn.

N««#»»y»i świadkami tego  
sjaw łaks lyJJ: ata issy  a4*se)«» 
Tc*a»t N r ś c l s y  i cireciao kii 
tk a ł  Pofawtwaki o 3  iiswadts- 
1 0  6 p i ł k o  t lz i t l t c t r  g a a i i t i*  
sjek .

Na widek iyeh cnakiw, Jak 
la isa tia  i i f t im ih r , egaesflo 
tka witlikio wimaitsic i jiaa- 
■tiacb.

' T e l e g r a m y .
Kaaaałkat pahkł.

Wasmaawa, & 3i$ta .  
(P. A. T.)

fi«>Hiudkai oatako gosątal-  
a eg ę  8 dala 4 fe. m.

N a  p ó łn e e  p o d  p r z e m o ż ­
n y m  n a c isk iem  p rzesz ło  10  
d y w iz ji n iep rzy ja c ie lsk ich  
o d d z ia ły  naszej I armji w  
c ię ż k ic h  w a lk ach  zo sta ły  
z m u sz o n e  d o  co fn ięc ia  s ię .

N a  le w y m  sk r z y d le  tej 
arm ji op eru ją  o d d z ia ły  ka- 
w alerji b o lszew ick ie j. J e d ­
n o c z e śn ie  z  a tak iem  na  
skrajnej p ó łn o c y  p o p ro w a ­
d z ił p r z e c iw n ik  u d e rzen ie  
n a  lio ji r zek i B e r e z y n y  na  
w sc h ó d  o d  L ip sk a . O d d z ia ­
ły  n iep rzy ja c ie lsk ie , k tó re  
p r z e p r a w iły  s ię  p rzez  B e ­
r e z y n ę  z o s ta ły  w  w a lc e  na  
b ia łą  • b roń  ó d r z u c o n e  c a  
w sc h o d n i b rzeg  rzek i.

N a  p ó łn o c  o d  W ie lk ie g o  
S ta c h o w a  d w ie  k om p an je  
n a sz e j  p ie ch o ty  p rzep raw iły  
s ię  p rz e z  B e r e z y n ę  na z d o ­
b y ty c h  p o p r z e d n io  p o n to ­
n a c h . ro zb iły  b o lsz e w ik ó w  
p o d  T r o sz r a w c e m  i D u bra- 
w a m i, z d o b y ły  3  arm aty , 1 
k arab in  m a sz y n o w y , 30 k o ­
n i i w z ię ły  jeń có w .

W  akcji w  re jo n ie  L ip  
s k a  o d z n a c z y ł s ię  s ierżan t  
B in ia ś , k tó r y  p o w str z y m a ł  
cofającą  s ię  k om p a n ję  i p o ­
p ro w a d ził ją d o  p o n o w n e g o  
kon tratak u . Z a  to  z o s ta ł na  
p o lu  b itw y  a w a n so w a n y  n a  
pod p oru czn ik a .

N a  P o le s iu  s iln e  a tak i 
b o ls z e w ic k ie  w  rejon ie  j e ­
z io ra  K rem lec  zm u siły  na­
s z e  o d d z ia ły  d o  co fn ięc ia  
s ię .  D a ls z e  a k cje  w  tok u .

W z d łu ż  ca łej B e r e z y n y  i 
P ty c z y  n iep rzy ja c ie l p r z y ­
g o to w u je  s ię  d o  g e n e r a ln e g o  
atak u , k tó r e g o  n a le ż y  s ię  
sp o d z ie w a ć  k ażd ej c h w ili.

N a . p ó łn o c  o d  O łe w s k a  
2 6  p . p . d o k o n a ł śm ia łeg o

w y p a d u  na L u b w o p o ł, g d z ie  
z d o b y to  3  d zia ła , i r  k ara ­
b in ó w  m a sz y n o w y c h , k ilk a ­
d z ie s ią t  w o z ó w  z  prow jan- 
tam i 1 am unicję .

W s z y s tk ie  atak i na U bor- 
c z y  z o s ta ły  p rzez  n asze  o d ­
d z ia ły  od p arte , ź a c ię t e  w a l­
k i w  re jo n ie  R ó w n e g o  trw ają.

K aw alerja  n iep rzy ja c ie l­
sk a  p rzed o sta ła  s ię  na  ty ły  
n a sz y c h  o d d z ia łó w , p rzec i­
nając łin ję  k o le jo w ą  K o w el-  
R ó w n e ,

A ta k i n ie p r z y ja c ie lsk ie n a  
S ta ro k o n sta n ty n ó w  od p arto . 
N a  o d c in k u  w o jsk  u k ra­
iń sk ich  n iep rzy ja c ie l p rzej­
ś c io w o  zajął D o łb o r c e  i K o- 
pajgró^ , k on tratak iem  z o ­
s ta ł jed n ak  w y p a rty t

K u liń sk i p p u ł.

N i e m c y  m u s z ą  d o s t a r c z y ć  
m a t e r i a ł ó w  n a  o d b u d o w ę  

P o l s k i .

N au en , 5 lip ca .

P a ń s tw a  kc a lic ji doręczy­
ły  n iem com  w yk az tow arów , 
które p rzem y sło w cy  n ie ­
m ieccy  m ają d ostarczyć  dla  
odbudow y zn iszczon ych  oko­
l ic  północnej F ran cji i  P o l • 
sk i. W artość  ich  w y n o si k il­
ka m iljardów  m arek. P rze- 
d ew szy stk im  brane &ą w ra-  
chubę m a szy n y  ro ln icze , a  
n a stęp n ie  m eb le i urządze­
n ia  d om ow e.

Fiscd kosfereacją 
w Spaa,

P łlJŚ , 5 llf€>.
„E tks < • P u l#*  giiaą® o  

fiax#BikJ* * Miś-
S \m  p. M iJ u a x d  Jeśtl#  da 

«•», a t w i# i i t s ,  I# F i l i i ] *  
■i# w e t #  doguśaiś' da śaia*#- 
4 * o b n i u i l a  aoxey e i n k o d f -  

>leal#tkl«g#.
, z  i*Og]»] o ś  ałMBJ—do 

łataUją kwtatja tiiyto- 
ł j i l i# ,  u lo w i# * #  ikaxcwax# 
f l i s a  t n k i i i  w sn a lik l, ag .

kweaije G śi*«gt Śląsk# i Gdań­
sk#, de k łś ij ,th  pi>4*wis*la 
a |ew r#ł«a i xa p o ią d k o  d iiea- 
i j a  *Is d sp tśflaej*

(J o b #  o i i i ś e l #
18 m j k r ł  p, K i j o i ł a  Po- 
l i o i #  w „Bł td# de# 1st x Mea­
de#*, w  ł t ó i j K  tn tc i € t ł  da

fO B sx l# ,  i#  { d | k y  F iaz#]#  
wiawifta  #a zew liję  f#B4#»«- 
w l«6  #o do G l ia o g #  S!ą#k# 
w i g l t  i t v t J a n 6 t& N ia n ie#  
w j i i i o  od»»kol«waxl», mn#i# 
łaby w p l i r * B i ja i  u-
WFg?ądxić oaój a ła e sy  lateves. 
Pvxyp red.)

w* jechał

Dr. Hej mai
Przepisy ro k rzezi, przewozy .i oględzin m̂se.

KlBl|tini%B Spraw I ł i i t t n m t .  Wydział wciujmii Ho 2B54Z— lf— 1116

P . *. B jś łe  rzeia lse  n a  kyó v]łą«»i« raeiate aa istź  
Bitek ktntitlxyik, pnun latda tnoa m!ą#a na bjć 
cpihoia edf«wl«ś*lBii eknjlen.

? .  8 Mięto w  e i ł j i k  tc iaaeh  1 <wlcviia<b, fvcewlesl#- 
a« b JiŚneJ ■ i t j i t c w i i e )  ś o  dm glej,  i # l i n | l o w a x #  atesaw  
ul# ś# P. », f t d l i g x  [ owtl 1*2 w c g l ę i i i i t m  o i h a i i o  w*to- 
łjuryjiyn.

0 #eky, Bicaliitijąc# i lę  #« f o w r ż s i j i h  f is c n le lw ,  bo 
ślfgtlą katem idnl*ls4ia«yJ»j*o.

Pctrił iją®  s i9 x# jcwyiitc |ii#|l«y M. S. W., poiają 
<0 wladimeiel «s!b lx ł« te#ew a»ytk :

l ’f, do Scbboaes o lątB iie  aa ni»tBMweści:Medivfjlw, 
Ie*#U*tyx4w, £rcinl», Kaduka, MlJtwlie, P#g«ń, ^fjgol#  
dśw 1 Sielee, acke# iisgo  1* te niejaaewiisl loielągają ai# 
piB#phy •  biel o by diajidyil# w imżiI niejaki#] w Sesiowao: 

S « , w celo twaleitxi* p iia jinx ige  xbijo «vta spue  
daśy w ScaiOBiu niąe# iiBymieweg# bei f#a iśrx}th  « 
fild»ix, t in e ,  kt# dixieal# o lakiiio feydlęela k b  xi«r#ga 
•iesjr w donn c  pp. i itźa iM *, lik #kłejikaisy iłaią:

#d k»#)», tydięsla kb wiapiBka . . .  # 0 0  nk.
cd siekaj# .........................................to mk.
Za d<nif#iexie *q1 # * |v v e # a ły  n l ą i a  pitywesewef# 

fcea fv sc d ita w ic x i#  do l e w l l r i y a h  o g l i l s l i  (w n j ś l  P. 3 
fra#|iaśw n lx l i t i i ja ln y e k ) ,  płaeą:

•i bydltela kb nkfvxk# . 3 0 0  mb.
«« « i # k c f # .........................................................to mb.

U W A G A . U  p r y w a tn y ch , o só b  o d  b y d lę c ia  lub w ie p r z ­
k a  2 0  m k ., o d  c ie lę c ia  5 m k.

I
Dzierżawca rzeźni miejskiej w Sosnowcu

J. Cwajgenhaffc.

vmMmm

Fabryka Torebek
J.  G R A J C A R

d o sta w a  do H ut, K opalń, K ooperatyw  i Z w iązków .

D y r e k c j a  T o w a r z y s t w a  „ P r z e z o r n o ś ć "
o trz y m a ła  z a w ia d o m ię  o  z a g u b ie n iu  p o lisy  Ns 32171, w y d an e j d n ia  25 
k w ie tn ia  1920 r. n a  im ię  STAN ISŁAW A W INIARSKIEGO. D y rek c ja  n a d m ie  
n la , ż e  z g o d n ie  z u w ag ę  2 d o  § 4 u staw y  T o w arzy stw a  z a g u b io n a  p o lis a  

u z n a n a  b ę d z ie  z a  n ie w a ż n ą  je ż e l i  n ie  b ę d z ie  p rz e d s ta w io n a  w c ią g u  6 u  
m ie s ię c y  o d  d a ty  o s ta tn ie g o  o g ło sz e n ia  i w ty m  w y p ad k u  z a m ia s t  p o lisy  

Ns 32171 w y dany  b ę d z ie  s t ro n ie  d u p iik a t

Bbczdiść pp. Restauratorzy i dozarty M ii
kilo w  gmachuSkupuję każśą ilość kości I płacę po 75  fon. za

rzeźni Miejskiej.
Po większe ilości o ile destanp zawiadomienie, posyłam własne konie.

W i a d o m o ś ć :

J. C W f l J G E N H A F T
T a r g o w a  Aft 7 « .  T e l e f o n  J \ ł  IG O .

J JU s»«»»iwl*al»»t« 1 »t*» «*>*!*jw MtifeMk ! itlMlnt .ytoMaytb, y.rii- 
MetiMh. OMwcf (kin* A .  w W e ra se w lf .

■ *i. vn«a aaia.
W?

fSsirJa.wa i Malicms apmadlsi aa Xaa<ę#ie;

i A n w i n r  i i # JA8EUBW IU, d S S N I W B S K

MYDŁO łWl8̂ 67 prss. tłasMzg
( i i  i s a k ia m  J ,  C w t i g m b & f t )

sjsfsadaja Ssartaws Hotelach ograałezoaycch adnoiaymi 
nia«ni rządu.

roaporządze-

JT, CtWKłsaRWSBCBTAJ^ a o ia o ir i* * , *«war«»’w »  3>i V

UWA8A: Wobe<-. podszywasia slą pod moją firmę żądsjcłe my­
dl# tytko z«t zsaklem J .  C w e S x e n b il a f t a .

Kołłątaja Na 10.
ehor. uszu, nosa i g a rd ła  

od 4  6 pp.

Z powodu    kow farń ię
bilardem. (II. 3 maja 4, Sobańska 
Sosnowca.

Pianino dobre 1 k»>ę ogni 
trw ałą  sp rzed am . 5 

anowiec, 3  f i t  Ja 10 /lollckt._____
fw spiit wjiuj pri 

£ J O Ę f l a ą l  wJaSaseiiwiDSti* u  
Ai*y Brlłbmm.

B#ś»W»r I w yśaw #a Wlktar M#«sl#rskŁ

Do sprzedanie : \ r;£ ]et
binrkawy, apsrst f* t* (rifl* i>y  1 0 x 1 5  
w iz tlk in l prijbartni, biurko m«(kit. 1» 
pa «lektrjoiB» atająoa I traiafaraator 1 
d sw oak ir  ałektryeiayah. W iadaoośi 
O nladii w ayteee.

drze ja Laeha. Zwrócić do .Iłirry*

Kjwer
wałtkl.

do sprzedania. Wara 
wska 5. Lotnia.

I T f iZ A Ó  7 k,MT iw sa w tn k la f*  
U O A tS M  Paiatwawag. V
Staasiia adiiala lakojl 1 karapatyeji 
■akraaia 6 klas azktły IrałaUj. Wla&anl 
w radakojt „lakrj".

Bo sprzedania ,
ketach juwawyth; jadaa iu ly , aragi a;! 
Barowy. Wiaaoaaete w riCateji

Jf o trzebmy larman d 
bleata

mórg. Vładomo*C Czeladź ot 
dztftsąa m 22, n. Trojak, 
d a ta

I .Ukrf

S3

Fi&nmo * “*brliprteilun.
ni. Krzywa dem Samgl.____

rojek. Zepia 

m i t a a l i i
U 1 • la i

Zaginął z,wlw,Jwmii- 9
wayakawa aa łwt

A ito a ie j;  Łyg*i  | K .0  n arak , Zcalzsi 
SłObca plaająa»a aatraymid, a papiery • 

i*  .Iw ry" .aicić

W S o sn o w c u , p rzy  u l. K o łłą ta ja  < 
o d  4  e j d o  7 e j w ieczo rem ,

P E T K R S E W  8 .1
(a to iająa  H e rw a tta -aą  Wi 
dff aUrftytaą 1 wapbtoaaaa

o  l i  r e i  i  ił

lifywńlBalpaU, prisuaaeci 
czega unikat i ta priwsiębra

List plaaay 11;6 oU p H S a t,  »jm 
łam Bopiara 14j4 Praax? a P* 

daale adresu do „Iakry- A B. Deko*
Górę

Ogród
ladsi w aptece

owocowy de de wydajer* 
wiaaia wiademefl w C<

.T z a f i t  do- sprerdanie ; 0 0  n u tr tw  b 
e J C o tv  lalki 600 łapa. * knyaewalear 
ł 12 wilków tego* seru 1 para waloy d 
tłlay tarmiuyaa aowa. Oa<ate«he* 
0 |  rudo a a 63 ;Zgubiono fr
flrlobaunia Swtócló do .la k r y

Zgubiono
Z reohuakimi j kwitami. Ktaby odatla 
ma ait ig łe ild  do redakejt aa wyargn 
dzeaiom. -

f t a g iM ą t
de .lakry",

passport ua 
iła w y  Maki.

Imit #to 
Swróoló 1i

Bi
  e»6b 4,  f

lagttymiBji SltO Zwróeid de „lakry -
y . s i c r t f ó o i n  legitjmscja a kopontl 

ł i  „  * ł ,o , ,U w a  I 
rana Z w róci de . Iażry*

Ąślosareko ■ m echtaitaf 
A- Krone D eklem  

priyjm aje do referaeji mnityny i 
pisanin, tcyeie, roehowenlo, gremc 
aj, otmothcjid), motocykle, ro ee r 
nogi sztuczne, sslltomenie brzytt 
noży i monelkle róboty wchodzące 
w ankren wechenikl
K f l W P r  dam sk i a ż /w e n y  row.

, , męzki nowy orcz m
szynka do rcbienla petronów < 
sprzedanie, fiegazyn kompenyt Si t 
ger w Będzinie.
f ja ®  J  j  1 żarna ® duX/ya

do sprzedania. Wiadomo 
Sosnowiec Viejska 4

rotrzebny
Będzinie na dobrą pensją i depati 
Wiadomość .Iskra* Będzin.

Orukarala .Iskry".


